Rok IX. 


Cena numeru 
czaty w inimes, w Pigi | Ba prowiacyi 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie w Krukowia (jut dostawą de damn) K 140 
ma prowincyi z przesyłką pocztową . - - - . „ 140 
Premzmerata za granicą: mrk. 15%, frk 7—, rh. 1— 
æ 


Pojedyncza egzemplarza nabywać można wa weryst- 
kich agencyach piam i na weryzikich dworcach kolej. 


Ruch wyborczy w Krakowie. 


Do dzisiejszego numern dołączamy dla czytel- 
ników w Krakowie adezwę wykorczaga komitatu 
sgólno-urzędniczaga do wyborców z I. Koia. 


* O 

Akcya, podjęta przez urzędników, apotkała się 
w mieście, rzec można, z powszechną aym- 
patyą Akcya ta jest podjęta w imię haseł da 
mokratycznych na gruncie naradowym, a świadczy 
o rozbndzonym wśród obywatelstwa krakowskiego 
zmyśle krytycznym, o ocknięciu się i 
mńówindomienin sobie, że nie wszystko w Krako- 
wie idzie należytym torem. 

Nie będziemy tn parafrazować treści odezwy, 
bo czytelnicy mają ją w rękach i ocenią trafność 
jej argnmentów. Podkreślimy tu tylko, że odezwa 
przedewszystkiem wskazuje na potrzebę walki z dro- 
żyzną. Wbrew twierdzeniom „Nowej Reformy“ 
stwierdzić należy, że dotychczasowa działalność 
stronnictwa demokratycznego w tym kierunku 
była bardzo niewydatną i ospałą. Demo- 
kraci z abozu „Nowej Reformy“ nia mogą się 
właściwie żadną inicyatywą w tej mierze po- 
chlubić, nie wyszli poza sferę obietnic i fraze- 
gów, a to, ca zdziałano w kierunkn podniesienia 
sprawności goapodarki miejskiej, nia stanowi ich 
znsłagi. Demokraci z „Nowej Reformy“ potrzebują 
urzędników tyłko do wyborów i tylko w okresie 
przedwyborczym zaznaczają silniej swe istnienia. 
Czas, aby przysplaszyć tempo akcyl przeciwdra- 
żłyźnianej| A w tej mierze organizacya urzędni- 
ków i powstanie osobnego klnbu w radzie miej- 
akiej niewątpliwia padziała ażywczo. 

Nien niej gorąca uznanie należy sią komiteta- 
wi urzędniczemn za podkreślenie chęci orędowni- 
etwa na rzecz najnowszych warstw ludności, w 
czem chcemy widzieć przedewszystkiem zapowiedź 
dążenia do ndpowladniaj raformy miajskiej ordy- 
natyl wyborczej. A tej reformie, jak wiadomo, 
ki rteciwiają się de facto sojusznicy „Nowej 
Reformy“ jak nierawiśli żydzi z drem Grossem, 
lękający sią o utratę nadmiernych awoich wpły- 
wów. Frazesy tn nia mają waloru; fakta mówią, 
że demokraci z obozy „N. Reformy“, choć tworzyli 
stronniectwomrządzące, nie posunęli sprawy reformy 
ani na krok naprzód. 

Wreszcie perącą sympsatyę i uznanie zjedna 
urzędnikom dobitnie zaakcentowane hasło naroda- 
wa, hasło strzeżenia pulaklega charakteru Kra- 
kawa. 

Za takim programem pójdą nie tylko urzę- 
dnicy, ale cała inteligencya skupiona w I 
kole wyborców krakowskich. 


Wybory w Kole małego handlu 


i przemysłu. 

Jakkolwiek wyborcy jzraeliccy mają w tem 
Kola znaczną większość, niemniej chrzaśclańscy 
kupay I przamysławcy w liozkia okała 400 tworzą 
poważną mniejszość, z którą w ruchu wyborczym 
liczyć mię nalaży i która powinna mieć w radzie 
awego przedstawiciela. Nie godzi się uważać tego 
Koła za niepodzielną domenę izraelitów! Sami 
izraelici zrozumieli niewłaściwość takiego stano- 
winka — į z damian dawna jeden mandat w 
Kuiu (na ogólną liczbą 10 mandatów) oddawaii 
nie żydawskiemn radcy, którym był i jest p. Da 
Bzyńaki, Trudno jednak tego radcą uważać za 
przedstawiciela polskich i chrześciańskich knpców 
i przemywłowców | 

Stan taki tolerowany być dłnżej nie powinien, 
Trzeba przecie patrzec w przyszłość i nie 
można nada! pozostawiać bez żadnej opieki licznej, 
bo akoło 400 głów posiadającej, rzeszy wyborców 
polskich i chrześciańskich, warstwy produktywnej, 
krzątającej Się gorliwie i rosnącej w siły. 

Zrozumiało to, acz zbyt późno „Stow. kupców 
i młodzieży handlowej”, które zwołuje na ponie- 
działek 27 bm. o godz. 8 tej ogólna zgramadzania 
kupoów w lokalu przy nl, Wolskiej 14 celem o- 
mówienia sytuacyi wyborczej. Jak słychać, zgro- 
madzenia to weawia p. Mar. ga Dutklawioza, zna- 
nego kupca i przamysiowca, aby ubegał się o 
mandat radziecki w tem Kole. Mamy nadzieję, że 
p Dutkiewicz w poczucin obywatelskiego obo- 
wiązku przyjmie tę kandydaturę j jako kopiec 
polaki i chrześciański podejmie się zastępstwa in 
terenów mniejszości w tem Kola wyborczem. Po- 
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ważanie, jakiego zażywa p. Dutkiewicz w mieście, 
jego znana sumienność, energia i sprężysta rzu- 
tkość czynią zeń osobistość bardzo pożądaną w Ra- 
dzie miasta, które prowadzi tyle przedsiębiorstw 
guinnych, wymagających ducha kupieckiego i kon- 
troli kupieckiej. Przeto apelajemy do wszystkich 
chrzaść. wyharców w Kala małego handlu | prze 
mysłu, aby aoildarnie oddali awe głany p. Marca- 
lemu Dutkiawiczowi. Apelujemy do nich w imię 
obowiązku, bo trzeba swe siły policzyć, za- 
manifestować swe istnienie, nie pozwolić nadal 
się traktować jako quanlite negligeabie. Niechaj 
więc nikt nie zaniedba pospieszyć da urny ! 

Wobec faktu, że wyborcy chrześcijańscy sami 
nia mają dostatecznej siły, aby przeprowadzić 
swego kandydata, że więc wybór tegoż na 
stąpić może w drodze kompromiso, należy się też 
zastanowić nad porozumieniem się z tą grupą wy- 
borców izraelickich, którzy deklarują się jako do- 
brzy obywatele miasta, świadomi swoich obowiąz- 
ków wobec narodu polskiego. 

W Kole tem żydzi „niezawiśli* walczą z par- 
tyą konserwatywną i z grupą socyali 
stów (popierającą dra Drobnera). Wyborcy chrze 
ścijańscy, byle się zorganizowali, mogą wywrzeć 
dacydujący wpływ na rezultat wyhorów, Oczywi- 
ścia w tej sytuacyi chrześcijańscy wyborcy po- 
przeć mogą tylko grupę konserwatywną ży- 
dowską. 

Stanowisko ludowców krakowskich. 

Krakowski Klub lodowców, zebrany w pełcym 
swym komplecie w piątek 24 b. m, obradował kilka 
godzin nad sprawą, jakie wypadnie mu zająć stanowi 
sko w nadchodzących wyborach do Rady miejskiej. 
Z ramienia Klubu i z upoważnienia jego Wydziału 
zgłoszone zostały już dwle kandydatury ludowców 
w gminach podmiejskich: dra Franeclzzka Bardla 
na Warszawskiem | p. Jana Pająka na Dębnikach. 
Obecnie chodziło tylko o głosowanie w samem micócie 
1 pei tym względem uchwalono wziąć czynay udział 
w wyborach, popierać kandydatury Klubu 
mieszczańskiego, 2 co do kuryi inteligency! 
wybrano komlayę z trzech, która pokieruje taktyką 
wyborczą. Fącznie z tem zebranie powzięło następującą 
uchwałę jednogłośną: 

„Krakowski Klub lodowców oświadczając, że 
z nlewłańciwem i niekarnem wystąpieniem członka 
Klubu p. Stanisława Stączka w akeyi przedwybor- 
czej na Warszawskiem nie solidaryzoje się — wy- 
biera da rozpatrzenia całej tej sprawy komisyę 
z trzech, która w najbliższym czasie ma przyjść 
przed pełny Klub ze sprawozdaniem | stosownymi 
wnioskami“, 

„Krakowskl Klub ludowców przyłączając się je- 
dnogłośnia 1 w zupełności do odpowiedzi Komitetu 
wyhorców a Warszawskiego na podpisaną przez p. 
Stączka odezwę przeciw prezesowi Kloba drowi Bar- 
dlowi upoważnia prezydynm Klubu t. j. wiceprezesa 
i sekretarza de podpisania i ogłoszenia taj odpowiedzi 
w imienin całego Klabn*, 


Jutrzejsze wybary. 

Jutro we wtorek 28 wybiera Koło wielkiego 
handla i przemysłn (radców 6; wyborców w tem 
Kole jest zaledwie 100). Uastępają — i będą po 

wnir wybrani radcy B. Wachtel, dr Staniszew 
ski, ur R. Landan, Dattner, a zamiast p. Meodels- 
burga ojca wejdzie syn 

W tym samym dnin wybierają dzielnice pod- 
miejskie: Nowa Wieś i zrowodrza. 

Na Nowej Wsi walczą ak wiadow^ dwaj tak 
poważni kandydaci, obaj mający poparcie ki: mie- 
szczańakich jak prezes „Gwiazdy* i starszy ce 
cha p. Tomasz Rujas i dr Krzetuski. Ostrze- 
gamy wyborców na Nowej Wsi, aby nie wierzyli 
rozsiewanym przez pewne organy niecnym Oszczer 
stwom-na p. T. Bujasa, ani nie dawali wiary 
bajkom, jakoby cuinąć zamierzał swą kandydatu- 
rę. Wybarey z Nowej Wai (których jest 182) nie- 
chaj spełnią swój obowiązek obywatelski wedle 
awego najlepszego uznania, Niech nikt nie zania- 
dba pospieszyć do urny ! 

Na Krowodrzy radziecki „klub mieszczański* 
poleca wyborcom kandydaturę w okręgn I. p. An- 
drzeja Gnzikowskiego, w okręgu II. p. Ada- 
ma Zbroi. 

Ponowny wybór p. A. Auzlkawakiego obywatela 
powszechnie poważanego i obecnego radcy na 
Krowodrzy, który gumienną pracą w komisyach 
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zdobył sobie uznanie, jest zupełnie zapawniony, 
(a kontrkandydatnra p. Stączka ma cechę humo 
rystyczną). R 
. _ 
Wa środę wybierają rękodzialnicy, którzy dzić 
w poniedziałek odbędą wałne zebranie na Kotło- 


z kraju. 


Z Tarnowa. (Jeszcze o budowie sądu. 
Koncerty. — Z T. S. L) Pogłoska, jakoby we 
Wiednin nie chciano aprobować kupna placu na 
„Morgach* pod budowę Sądu, chociaż już zapła- 
conego, nie chce umilknąć, a wczorajszy pobyt w 
Tarnowie radcy dw. Skowrona, referenta tej spra- 
wy, jeszcze bardziej opinię publiczną zaciekawił. 
Ze sfer kompetentnych nas wprawdzie upewRiono, 
że sprawa placu na „Morgach" zadecydowana, ale 
przecież „coj“ w tem być musi, Ogół obywatel- 


PANI JANINA 


Powiażó przez Quy de Maupassanta 
67 (Ciąg dalezy). 

Dwa razy podkradała się nawet pod drzwi je- 
go pokoju, ala wróciła spiesznie z sercen bijącem 

wstydu 

Barom odjechał; mama umarła; Janina nie 


| miała jat teraz nikogo, kogoby się mogla pora 


dzić, komuby się mogła zwierzyć ze swoich naj- 


tajniejszych n.vśli. 

Postanuw:ia wiąc udać się do księdza Picot'a 
i powiedzieć ma Lod tajemnicą spowiedzi o awo- 
icb, trudnych do ur». czywistnienia, projektach. 

Przyszła do niego w chwili kiedy czytał bre 
wiarz w ewoim owocowym ogródku. 

Po chwili rozmowy am i o owem, wyjąkała, 
czerwieniąc się: 

— Chcialabym się wyspu wadać, proszą księ- 


Był zdamiony i podniósł okul ry, żeby jej się 
lepiej przypatrzać; potem zaczą: mę amiać. 
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stwa przyjąłby wiadomość, ża Sąd będzie gdzie- 
indziej, byla nia na „Morgach* lnb na „Fleische- 
rówca* z wiolkiem zadawoleniem. Najlepiej oczy- 
wiście nadałaby się ku temn njeżdżalnia przy ul. 
Brodzińskiego. lob szpital wojskowy. 

W tym tygodniu mieliśmy aż 2 koncerty na 
cal dobroczynny z bardzo dobrym rezultatem ka- 
sowym. 

Staraniem tarnowskiego Koła T. 8. L. odbę- 
dzie się w sali Kasyna w sobotę dnia 25 b. m. 
odczyt prof, Skoczylasa na temat: „Źródła mo- 
dernizma*, 


Wynik spisu ludności. 

Namiestnictwn lwowskie ogłosiło wynik apisn 
ludności z dnia 3% grudnia r. 1910. Według ofi- 
cyalnych dat ludność Galicyi wynesiła w tym dnin 
7,965.404 mieszkańców. Przed 10 laty wynosiła 
7,315.939, a zatem powiększyła sią o 649.466 mie- 

szkańców. 
Na ogólną cyfrę ludności składają się: Lwów 
— > 


— Nie sądzę, żeby pani miała wiele grzechów 
na eumienin. 

Zmieszała się zupełnie, 

— Nie — odpowiedziała — ale chciałabym 
prosić księdza proboszcza o radę tak.. tak... tak 
trudną, że o niej nie śmią mówić tak... 


Porzucił chwilowo swój wygląd dobradneznego 
człowieka i przybrał minę kapłańską. 

— A więc, maja dziecko, wysłocham cię w 
konfesyonale, chodźmy. 

Ale go zatrzymała, wahając się, opanowana 
nagle pewnego rodzajn skrupniem, żeby mówić 
o tych rzeczach, drażliwych trochę, w kościele. 

— Albo, nie. księża proboszczu.. mogę... mo- 
ge... jeżeli ksiądz proboszcz chce... powiedzieć tu- 
taj co mię sprowadza. Możebyámy naiedli tam, w 
tej altance, 

Poszli wolnym krokiem. Rozmyślała jakich do- 
brać słów, od czego zacząć Usiedii. 

Wówczas, jakgdyby się spowiadała, zaczęła: 

— Mój ojcze.. — potem sią zawahała, pawtó: 
rzyła znown: — Mój ojcze... i zamilkła, zmięszana. 


Magazyn Nowości i Konfekcyi Damskiej 
LEONA GRABOWSKIEGO 


= w Krakowie == pdea Płaszcze, Kostyumy, spódnice, 
pL Maryacki 9. TeL 1590. bluzki i halki po nader przystępnych nach. 


z 196.257 (w 1900 r. 159.877) mieszkańców, Kra- 
ków 140.850 (jeszcze bez Dąbia i Lndwinowa) 
(w 1900 r. 91.913) i 80 powiatów politycznych 
7,698.197 (7064739) mieszkańców. Lwów wzrósł 
o 36.380, Kraków o 49627, a 80 powiatów o 
563.458 mieszkańców. 


Sprawa Trudnowskiego. 


Dzlaaląty dzlań rozprawy. 

Poniedziałkowa rozprawa rozpoczęła się dal- 
szem przesłuchaniem świadków, powołanych przez 
obronę. 

Swiadek Artur Gruszecki, lat 50, literat, 
Rybaka znał Uważał go za hlagiera. W cza- 
sie obchodu granwaldzkiego siedział świadek w je 
dnym z tntejszych hoteli. Po chwili wszedł Rybak 
z puszką T. S. L, przywitał się z nim i poszedł 
dalej zbierać sklad. ; wówczas zbliżył się do 
świadka jeden znajomy z Warszawy i zwrócił mu 
uwagę, „że Ryhak jest szpiegiem. Świadek 
twierdzenia tego nie brał seryo. Gdy Rybak wy- 
chodził i żegnał się ze świadkiem, zbliżył się drn 
gi jego znajomy i powtórzył mu również, ża „R y- 
bak jeet notorycznym szpiegiam*, Pó- 
Źniej świadek opowiedział Rybakowi a tych ostrze- 
żeniach, lecz nie wymienił nazwisk odno- 
inych informatorów 

Świadek Wincenty Makowaki poznał Ry- 
baka podczas uroczystości poświęcenia wieży ja 
snogórskiej, Po raz drugi spotkał go dapiero w 
marcu r. 1910 w Katowicach. Świadek chciał 
mn się ukłonić, lecz Rybak odwrócił twarz. Wte 
dy spostrzegł świadek, że Rybak szedł w towa- 
rzystwia rotmistrza żandarmary! rosyjskiej Tur- 
czaninowa. 

Dr Szalay: Czy Tarczaninowa znał pan do- 
brze? 

Świadek: Tak jest. Gdy bawiłem w Sosnow- 
cn, pokazał mi go jeden z kolegów, którego Tur- 
czaninow badał. 

Dr Szalay: Czy pan nie myli się co do 080- 
by Rybaka? 

Swiad.: Stanowczo nie. 

Sędzia przys. Bntrymowicz: Czy pan, apo- 
tkawszy tych panów, patrzył pan na ich twarze? 

Świadek: W pierwszym rzędzia na ich 
twarze. 

Dr Szalay: Jak wygląda Turczaninow ? 

Świadek: Jest więcej niż średniego wzrostu, 
szczupły, nosi brodę. 

Dr Szalay: Stawiam wniosek o zawezwania 
na rozprawę Turczaninowa względnie o prze- 
słuchanie go w drodza rekwizycyi. 

Dr Marek popiera wniosek dra Szalaya co 
do zawezwania Turczaninewa, sprzeciwił sią je- 
dnak przeałachanin go przez jakiekolwiek władze 
rosyjskie. Wkońcn obrońca postawił wniosek o za- 
wezwanie na rozprawę Madeja, robotnika przy 
zakładzie czyszczenia miasta, który znał Tnrcza- 
ninowa i który opisze go taksamo, jak Świadek 
poprzedni, 

Świadek Walenty Michalak, lat 28, rolnik, 
poznał Rybaka okeło 1904 roku, gdy organizował 
N. Z. R. Później spotkał go w r. 1906, następnie 
w 1907, gdy jnż w organizacyi prawie nie pra- 
cował. W czasie tym Rybak pehierał pieniądze od 
organizacyi — zdaje się na broń — ala ani bro- 
ni mie dostarczył, ani pieniędzy nia zwrócił. Od 
tego czasu Rybak stracił popularność i w niedła- 
gim czasie wyjechał z Królestwa. Równocześnie 
świadek przeniesiony został do Sosnowca, gdzie 
dalej pracował w N. Z. R. Po przeniesienia się 
bawił świadek w Krakowie w sprawie „bibnły* 
i widział się z Ryhakizm, który ga szczegółowa 
dopytywał się o różne szczegóły co do pracy or- 
ganizacyjnej. Między innemi pytał się Rybak w 
jaki sposób przewiezie świadek bibułę i kiedy apo- 
dziewa sią mieć ją w Sosnowcu? Świadek sposo- 
bn: nie powiedział, ale wspomniał, że transporta 
spodziewa się w niedzielą. Joż w paniedriałek je- 


Ksiądz czekał, z rękami akrzyżowanemi na 
krznchu. Widząc jej zakłopotanie, zachęcał ją: 

— A więc, moje dziecko, możnaby myśleć, że 
nia ómieaz, no, zdobądź sią na odwagę. 

Zdecydowała się, jak tchórz, który się naraz 
rzuca na niabezpieczeństwo: 

— Mój ojcze, chciałabym mieć drugie dziecko. 

Nie odpowiedział nic, nie rozumiejąc. Zaczęła 
się więc tłumaczyć, gnbiąc słowa, przerażona. 

— Sama teraz jestem; mój ojciec i mój mąż 
nie rozumieją mnie wcale; matka umarła, a... 8... — 
wymówiła całkiem cicho i drżąc: — niedawno o 
mało nie straciłam syna! Cóżby sią wówczas ze 
mną stało ?_ 

Umilkła. Ksiądz, zbity z tropu, spoglądał na nią: 

— Przystąpmy do rzeczy. 

Powtórzyła: 

— Chcialabym mieć drugie dziecko. 

Wówczas, uśmiechnął się, przyzwyczajony da 
tłnstych żartów chłopów, którzy się nia krępowali 
wcale wobec niego i odpowiedział, złośliwie po- 
trząsnjąc głową: 


dnak zjawiła się policya w lokalu, gdzie była 
nmieszczona bibnła i skonfiskowała jej resztki, 
ponieważ znaczna jej część została już rezesłana. 

W marcu nastąpiły największe „wsypy*; kolej- 
na aresztowano prawie wszystkich kierowników 
N. Z. R; odkryto archiwum i skład brani. Poczę- 
liśmy sznkać wtedy szpiega na wszystkie strony, 
tembardziej, że i P. P. S. zwróciła nam uwagę, że 
nie zachowujemy odpowiednich ostrożności. 

W kilka miesięcy później dowiedział się świa- 
dek z dzienników, że Rybak został zabity i że za- 
macho dokonał „Iskra* (Trudnowski). Trudnow- 
skiego świadek nie znał, ale pseudonim jego był 
mn znany. „lakra“ uchodził w N. Z. R. za czło- 
wieka pewnego i wiernego organizacyi; świadek 
zrozumiał wówczas, że zabicie Rybaka było speł 
nieniem wyroku N. Z. R. 

Dr Stanisław Rowiński, lat 39, adwokat 
kraj. w Krakowie, Rybaka znał. W jesieni 1909 r. 
zjawił się u świadka jeden znajomy z Królestwa. 
Był on wmięszany w akcyę polityczną, w której 
pracował on, Rybak i jeszcze dwie osoby, które 
przedtem zmarły. 

Ponieważ sprawa została zdradzona, nikt inny 
zrobić tego nie mógł tylko Rybak. Znajomy ten 
chciał nawet przyjechać na rozprawę, ale świa 
dek mu ten krak odradził, Że nikt inny tylko 
Rybak powiadomił o wszystkiem władze rosyjskie, 
świadczy także i ten fakt, że rosyjski sędzia 
śledczy wymienił trzy nazwiska z wyraźnam 
pominięciem Rybaka. 

Znajomy ten rozmawiał także raz z jednym 
z wysokich urzędników policyjnych w Królestwie 
i ten w czasie rozmowy oświadczył mn, „że pa- 
nowie niepotrzebnie tak wszystko nkrywócie, sko- 
ro mamy w Krakowie człowieka, który 
nam daje bardzo dokładne wiadomości 
o N. Z. R. i o Macierzy“. 

Świadek Franciszek Trąbalskiy, lat 40 
z Katowic, zeznaje, że widział raz Rybaka na 
dworcu kolejowym w Katowicach w razmo 
wie ze znanym szpiclem rosyjszim Ba- 
ranem. 

Dr Szalay prosi o zapytanie policyi pro 
skiej w Katowicach, czy znała Barana, jake szpiega 
rosyjskiego ? 

Dr Marek zgłasza wniosek o zawezwanie 
na rozprawę Szefa spraw policyjnych w Katowi- 
cach. 

Na tam przewodniczący zarządził panzę. 

Po przerwie przewodniczący ogłosił uchwałę 
trybunału, dopnszczającą dowód prawdy ze świad 
ka Madeja ip. Mikulińskiej, Po ogłosze- 
niu uchwały, p. Rybakowa opowiadała o stosunku 
męża sworego do profesora Skoczylasa. Naatępnia 
dr Marek postawił wniosek o zawezwanie na roz 
prawę p. Sulikowskiego, funkcyonaryusza 
T. S. L, na dowód, że Macach odwiedzał Rybaka 
w biurze T, S. L. i prowadził z nim dłuższe kon 
ferencye, eraz księdza maryswickiego 
Nowakowskiego, zamieszkałego w Żeliszewie 
koła Siedlec, który wbrew podnoszonym podczas 
rozprawy twierdzeniom, poda, że ojciec Ry 
baka nie jest rolnikiem na kilkunastu 
morgach gruntu, lecz dzwonnikiem i za 
gorzałym maryawitą przy kościele marya- 
wickim w Żeliszewie. 

Następnie przewodn. zawiadomił, ża powołany 
przez obronę świadek J. Madej wystąpił ze służby 
jeszcze 31 stycznia b. r, i że pobyt jego obecny 
jest nieznany, z tego samego powodu nie można 
było doręczyć wezwania i p. Mikulińskiej. 

Z kolei odczytał przew. niektóre listy, przedło- 
| żone przaz p. Rybakową, a odnoszące się tak do 
stosunku prof. Skoczylasa do Rybaka jak i do 
stosnnków majątkowych Rybaków, zeznania pos. 
Wojciecha Korfantego, Wacława Redzie- 
wicza i Ignacego Malczewskiego, poczem 
przewodn. odroczył rozprawę do wtorku godz. 9 
rano 


; — No, zdaje mi się, że to tylko od pani za- 
jeży. 

Podniosła ku niemu szczere oczy, á; potem, ja 
kając się z zawstydzenia, rzekła: ~ 

— Kiady_ kiedy.. rozumie ksiądz proboszcz, 
1 od czasu tego.. tego. ksiądz proboszcz wie.. 
f tej sługi. mój mąż i ja.. żyjemy w znpełnej roze 
a 

Przywykły do żepautych obyczajów wiejskich, 
zdziwiony hył tem wyznaniem; ale nagle, odgadł, 
zdawało mu się, prawdziwe życzenie inłodej ko 
biety. Spojrzał na nią z boku, pełen dobroci i aym- 
patyi dla jej smutku. 

— Tak, pojmaję doskonale. Rozumiem, że... że... 
wdowieństwe pani cięży. Jest pani mloda, zdrowa. 
Zresztą, to naturalne, zupełnie natoralne. 

Zaczął się znów śmiać, nniesiony awoją wersą 
naturą wiejskiego kmiędza; i poklepał zlokka Jani- 
nę po ręce: 

- To pani wolno, pozwalają naret przykaza- 
nia boskie. Na to jest małżeństwo, A pani przecie 
zamężna ?.. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| żył trupem uciekającego w cieniach nocy szatana, 


„Tato! zabiłem dyabła!* 


(Patrz ilustracyę). 

W Giars małej wiosce niemieckiej sprzedał | 
pewien wieśniak woły, a otrzymaną za nie kwotę | 
schował do komody. W niedzielę zapustną ndal 
się wspomniany wieśniak na zabawę do pobliskiej 
karczmy pozostawiając 12-latniego synka w domo 
Kiedy noc nadeszła, wyważona drzwi de izby io- 
czem przerażonego chłopca ukazała się postać dya- 
bla wołając: 

— Gdzie ojciec twój schował pieniądza za 
sprzedane woły? Powiedz, w przeciwnym razie 
zabiorę cię ze sobą. Jestem dyabłem | 

Chłopak wskszał na komodę, skąd „dyabeł* 
zabrawszy pieniądze oddalił się. Kiedy jnż był za | 
drzwiami porwał chłopiec dabeltówkę ojca i poło- 


Po zabiciu dyabła pobiegł do karczmy, gdzie przy 

witał ojca słowami: „Tato! zabiłem dyabła |“ 
Jak sią później okazało dyabłem tym był prze 

brany jeden z parobków z sąsiedniej wsi. 1 


Jubileusz prof. Władysława Kulczyńskiego. 

W sobote w południe, jak już donieśliśmy, od- 
była się w anli Uniwersytetu uroczystość ku ucz- 
czeniu zasług naukowych i 30letniej pracy w 
komisyi fizyografcznej Akademii umiejętności Be- 
kretarza i kustosza tej komisyi, prof dra Włady 
sława Kulczyńskiego. Uroczystość miała charak- 
ter niezwykła serdeczny. 

Przemówienia wygłosili br. SŁ Tarnowski, 
prezes Akademii umiejętności, prof. dr Godlaw- 
ski, pro. M. Raciborski imieniem komisyi fi 
zyograficznej, prof Romer imieniem Tow. Ko- 
pernika we Lwowie, prof. B. Jaworski imie 
niem byłych uczniów Jubilata, prof. Szajnocha 
imieniem Tow. Tatrzańskiego, pref. J. Nowak 
imieniem Tow. Rybackiego, akad. Mierzejew- 
ski imieniem Kółka przyrodników. 

Prof Kulczyński odpowiedział z prostotą, 
właściwą wielkim uczonym, na te przemówienia, 
charakteryzujące (ze zbytkiem skromności) swoją 
pracę i jej rezultaty w dziedzinie arachnologii 
(nance o pająkach, której jeat słynnym w całym 
świecie przedstawiciełam i pionierem). 

Wśród pamiątkowych darów uwagą zwracał 
albrzymi kasz kwiatów, dar zakładu Józefitów; 
wielki pająk, z kwiatów zrobiony, w pośrodku 
rozpiętej siatki | stosowny dowcipny napis zna- 
mienowały przeznaczenie kwietnego daru. 

Uczczeniem profesora Kulczyńskiego uniwersy- 
tet dopełnił, acz zhyt późno, swego obowiązku. 
Uczonamn temu oddawna należała się katedra. 
Ale jak wiadomo, nie zawsze zasługi naukowe 
gą u nas miarodajne przy obsadzania katedr. 


Jubileusz wiceadmirała lufusza R ppera. 

Dula 20 marea wiceadmirał Ripper, komendant 
portu wojennego w Poll, obchodził 50-letno! jnhilenax 
slużby w marynarce i został przez cesarza odznaczony 
orderem żelaznej korony L klasy. Wicazdmirał Ripper 
zajmnje w marynarce auatr. stanowisko plerrszorzędne 
1 uchadzi za niezrównanego, bystrego taktyka i atra- 
tegika i energicznego komendanta, którego na najtru 
dulajszych stawla się poatarunkach. O jubilenszn i za- 
sługach wiceadmirała Rippera tem chętniej w kraja 
wspomnieć wypada, że rodzina Bipperów uważa się 
xa polską — z Krakowam jest ilcznymi węzłami zwią- 
zana i członkowie jej brall udział w powatanin 1863 r. 
Ripparowie pochodzą ze stacej rycarakiej rodziny 
niemieckiej, która od 40U lat zajmoje wyższe stano- 
wlaka w armii Po plerwazym rozhbiore Polakl jeden 
2 członków tej rodziny, Franciszek, przeniósł się x Mo- 
rawii do dawnej Małopolski i kupił Ludwinów pad 
Krakowem. Syn jego, Franclazek, miał wielkie zakłady 
przemysłowa w Podgórzu. Synem właśnie tego 
Franciszka jont wiceadmirał Jollusz Ripper, który 
urodził się w Podgórzu. Wiceadmirał ma dwóch braci: 
Władysława, lożyniera | Adama, generał andytora 
na penayi. Jedna x alóstr jest żoną adw dra Kazi 
mlerza Smolarskiego, Także pierwsza żona wice- 
admirała była Krakowianką z domu Linquistów, a naj- 
starsza córka jest żoną znanego krakowskiego kapca 
i właściciela winnie p. Juliusza Grosaego. 


Naokoło sceny i estrady. 

Odczyt dra Relasa. — Kancart Taw. muzyczne- 
ga. W sali Starego Teatra miał dr Reiss odczyt 
o twórczości Ryszarda Straussa. Pięknvm języ- 
kiem i bardzo treściwą ekapozrcyą. zaznajomił 
prelegent słuchaczów z twśczością muzyczną au- 
tora, który robił 1 tobi wrzawę nie tylko samą 
muzyką, alc również wywołnje ją w licznych kry- 
tyksch, artykułach polemicznych i t. p. Odczyt 
był ilastrowany, wybranemi nutępami z utworów 
Straussa — a wykonanemi na fortepianie przez p. 
Podolskiego. 

W Piątek dnia 24 b. m. odbył się koncert 
Tow. muzycznego. Kwartet Brahmsa, wykonany 
przez p. p. Ablamowiczową Mayerową (fortepian), 
Hocka (skrzypcej, Wierznchowskiego (altówka), 


| poczem zmnszony gorącemi 


Skarżyńskiego (wiolonczela) — odznaczał się wy- 
hornem opracowaniem i zrozumieniem. Pani Abła- 


mowiczowa okazała w kwartecie tym niezwykłą 
pewność, łatwość w opanowaniu niejednej powa- 
żnej trndności, obok pięknego barwnega ude- 
rzenia. 

Pan Skarżyński wykonał na wiolonczeli parę 
utworów, przy akompaniamencie p. Walewskiego, 
oklaskami, dodawał 
nad program. 

Główną, jak się zdaje, solistką, była p. Janina 
Falimier, pianistka. Na afiiszn i na programach 
był obok tego dodatek „Berlin- Warszawa“. Taki 
napis na wagonach, jest znakomitą wakazówką 
dla pragnącego jechać z Berlina do Warszawy, 
na afiszach zaś koneertowych znaczy: „pisz do 
mnie na Rerdyczów*. Otóż pod tym nadzwyczaj 
niepewnym adresem, należy powiedzieć, że piani- 
stka posiada wcale pokaźną technikę, ale tak bez- 
barwną, bez tona i życia, że najmniejszego nia 
bnd/iinterasn, Pomijając doskonałą H-mollsonatą Aho- 
pina, w pierwszej szczególnie części, poprostu źle 
graną, młoda pianistka okazała n. p. w legendzie 
Paderewskiego, że mogłaby zrozumieć dobre wska- 
zówki, gdyby chciała popracować nad tonem. 

Franciszek Bylicki, 

Pani Irana Solska po kilknmiesięcznym pobycie 
za granicą, z którego korzystała w celu atndyów, 
powróciła na naszą scenę, na której zapewne po- 
zostanie do końca sezonu. Publiczność powitała 
owacyjnie znakomitą artystkę, która wystąpia jako 
infantka w wznowionym „Cydzie”. Pani Solska 
otrzymała po drugim akcie kilkanaście wieńców i 
koszów z kwiatami oraz dwa obrazy w darze, — 
Teatr tak w sohotę, jak w niedzielę („Lilla Wa- 
neda“) był doszczętnie zapełniony. 

Z teatru miajasklago. Repertuar bieżącego tygo- 
znlia zspowiada cztery rola p. Ireny Solskiej Jutra 
wystąpi jako Joan w „Sądziach” Ijako Antosia w „Cho- 
rym z urojenia”, we czwartek odtworzy świetną ową 


| krencyę Nory, a w sobotę bierze udalał w nowości re- 


pertnarowej w sztnca H. K. Rostwarowakiego: „Echo“; 
na Środą 29 b. m zapowiada aflsx wznowienie kome- 
dyl hlatorycznej Adolfa Nowaczyńskiego: „Wielki Fry- 
deryk“ z dyr. Solsklm w roli tytułowej, 

Doakoła „żlp-kilotak". Wesoły wieczór, urzą- 
dzany w niedzielę w sali Resurey staraniem Koła 
imienia Kościoszki T. S. L., zapełnił szczelnie salę. 


| Przeważała wśród słuchaczy płeć piękna, zacieka- 


wiona tematem. Program rozpoczął p. L. Szcze- 
pański, odczytnjąc rzecz w styln sienkiewiczowska- 
staropolskim p. t. „Pan Zagłoba o szybkich lo- 
tach“. Kaplety Gajera o żip kilotkach, odśpie- 
wał p. Leszek S. — Znany literat p. Edmund 
Zechenter odczytał z przednim humorem napi- 
Raną rzecz o żip kilotkach na wsi. P. L. Hara- 
achin wygłosił ze znaną swoją drastyczną siłą 
charakterystyki monolog andrnsa krakowskiego 0 
„wrzepki-lopkach”, a p. Jan Rawa (Stanisław 
Szczepański z Żywca). w „pódsłuchanem przed 
wystawą jupe-culotrek* rzucił garść dowcipów, 
wprawdzie nazbyt „de grobis“, ale dobrych. Mę- 
skie andytorynm oceniało je należycie. płeć pię- 
kne (a było bardzo wiele uroczych pań i panien 
na sali — i bodaj czy Koło Kościnszki T. S. L. 
nie jest najpiękniejsze) trochę się rumieniła i nie 
roznmiała... 

W przerwie na wezwanie red. Wąsewicza od- 
był się plebiscyt, w którym za pomocą kartek gło- 
sowały tylko panie. 128 głosów oświadczyło sią 
za noszeniem żip kilotek, a tylko 65 głosów było 
przeciw nim| Widno jakiś spisek wśród głosują- 
cych pań został nknoty, bo skrytyninm było akru- 
pulatne i żadnego „szwindlu wyborczego“ nie po- 
pałniło. Niechże więc teraz panie, zastosują się do 
wynikn plebiscytn. 

Fejleton Gabryeli Zapolskiej o jupe-cnlottach, 
protestnjący przeciw tej modzia w imię kobieco- 
ści (świetnie odczytała rzecz p, Rychling)i 
„odpowiedź pani Dalskiej*, wygłoszona przez p. 
Kolman z teatru ladowego (w czarnych żip ki- 
lotach) i znowu replika Zapolskiej zakończyły 
udany wieczór, który Kola Kościnezki przysparzył 
funduszów na cele szkół kresowych, Wyloso- 
wano także „żip-kilotkę*; szczęśliwym wygrywa- 
jącym był adwokat z Kijowa p. Miedzianowski 
(ar. loan 340). 

Na zakończenia mała uwaga. Wszyskie jupes- 
cnlottes, jakie nam dano oglądać w Krakowie, 
nia dają wcale pojęcia o właściwym krojn tego 
kostyumu. Ordynarne bofaste nantałonki z ta- 
siemzami z gamy u doln nie są jeszcze żip kilot- 
kami, które mogą być tak skrojone, że trudno je 
odróżnić od sukni, 

„Halka“ w Krakowie. Tarnowskie Tow. Mosycene, 
zachęcone powodzeniem, z jaklem mię spotkała przed* 
stawienie „Halki“ w Tarnowie I Rzeszowie, postana- 
wiło wystąpić x „Halką* w Krakowie w pierwszej 
połowie kwietnia, 

„Karpaccy górale", Dnia 27 i 28 b. m, odbę- 
dzie” się w sali Resuray urzędniczej (Hotel Saski) 
przedstawienie „Karpackich górali” 
rzeniowskiego. Znakomity dramat ludowy 
odegrają huculi z tej samej wsi, z której Korze- 
niowski zaczerpnął wątku do swego ntworn. 

Turnaa artystyczne. Młody i utalentowany ar- 
tysta dramat., uczeń prof. Kainza, p. Aleksander 


jast najlepszą czekoladą deserowa Z hiyi t 


ADAMA PIASECKIEGO į 


Kopacz Torski, wyjeżdża w kwietnin, wraz z no- 
wozaangażowunemi gilami artystycznemi i da kil- 
ka przedatawień w Zakopanem, N. Targu, Dębicy 
i Tarnowie. 
Repertuar teatru miejskiego. 

Pomiedziatek «Pan Jowialskie 

Wtorok: «Sędziowie» | «Chory z mojeniar. 

Środa! « Wielki Fryderyk». 

Czwartek «Nora» 
a Maliczewskaz. 


Niedziela pap 
Niedziela wi 
Poniedzialek 


Co słychać w mieście? 
25-letni jubileusz konsabracy! hlakuplaj ks. 
Puzyny. W sqbotę obchodził ks. biskup Puzyna 
25 letni jnbilensz swojej konsekracyi biskupiej Po 


uraczystem nabożeństwie odprawionem w kate- 
drze na Wawelu udali się do pałacu biskupiego, 
talem złożenia życzeń, prez. m. dr Leo wraz zwi 
ceprezesem dr Szarskim, delegat Fedorowicz i wie 
da innych. Ks. biska Pnzyna otrzymał depesze 
gratulacyjne od Ojca św. Piusa X, bar. Biener- 
tha, ministra oświaty Stürgkha i min. Zaleskiego. 

Wpisy na Uniwernyteł, Dotąd zapisało się na 
Uniwersytet około 1800 sałachaczy — na ogólną 
liczbą 8000. Słachaczom, którzy brali ndział w roz 
rnchach na Uniwersytecie, odmówił senat przyję- 
cia aż do wyniku śledztwa sądowego. 

Ża spraw mlajskich. Na posadzeniu komiayi 
grnntowej odbytem w dniu 24 b. m. pad przewodni: 
€twem prez. dra Leo, zatwierdzona wnioski magi 
stratn w aprawie Parku krakowskiego, uchwalające 
wporządkowanie Parkn na rachunek gminy i poszcze- 
gólne budynki wydzierżawić. 

Komlnyn skarbowa Rady m. uchwaliła na poale- 
dzenin odbytem w dola 24 b. m, wnioski w «prawie 
zuclągnięcia pożyczki na najpilniejsze Inweatycye w 
raażni miejskiej, a połączone sekcye skarbowa i pra- 
wnlcza wnióski w sprawie mBtworzenia fundnszu re- 
galacyi miasta, z którega udzielane będą właści. 
cielom pożyczki na pokrycia kesztów uporządkowania 
lic. 

Na Dom polak! w Paryżu. Dr Karol Pollwka, 
lekarz w Stanisławowie, przeułał na ręce prezydenta 
miasta Krakowa kwotę ÕM) koron na budowę Domn 
polaklego w Paryżu dla kształcącej nię młodzieży. 

Budynak teatralny w Parku krakowskim — jak 
galę dowiadnjamy — został wydzierżawiony przez mia- 
ato dyr. teatru lndowego p. Rygierowi, który z po- 
«uqtkiem maja przybędzie do Krakowa. 

Płukania wadociągów odbędzie się w zmienio- 
nym terminie, bo od 47 marca do 3 kwietnia. 

Walna zpramadzanie Stawarz, nauczycielek 
odbylo aig wczoraj o godz. 4 po poładnin Zagaila 
prezesowa .. Pogonowska. Po przyjęciu sprawo 
zdania za rok ubiegły i po udzielenia absoluto- 
rjum staremu wydziałowi, dokonana wyborn no- 
wego. Prezesową została pani J. Pogonowska, I. 
wiceprezesową p. J. Barańska. skarbnikiem pan 
Bt. Szeliga, a sekretarką p M Gońska Pani E. 
Friedberg, która ustąpiła ze stanowiska II. wice- 
prezesowej, weszła w sklad wydziału na miejsce 
p. J. Barańskiej 

De komisyi kontrolującej obok p. Wł. Fiache- 
ra, weszły panie: Sikorowa Adela i Nizieniecka 
Marya. 

Między innami omawiano bardzo żywo kwe- 
stye hotaln dla przejezdnych nanczycielek i spra- 
wę obejmowania posad kierowników po kierowni- 
czkach w szkołach żeńskich i w tym celu doma- 
gano sią zmiany § 123. Domagano się również 
zmiany statuto fundoszn emerytalnego. 

Ze Związku turystycznego. V Zwyczajne wal- 
ne zgromadzenia członków krajowego Związku tu 
rystycznego odbylo sią w sobatę a godz. 6 wie 
czorem w Izbie handlowej przy licznym ndziale 
członków. Wobec delegata ministerstwa robót po- 
nicznych bar. Wetschel'a. radcy namiestnictwa 


CZARODZIEJ 


Wielki remia: dramażyczay 
przes MIOMALA KMV AOC: 
kod (Ciąg dalszy). 

Katarzyna oddaliła się i znikła lekka, wdzię- 
czna, powiewna, podobna do anioła nadziei i otu- 
chy, zatępnjącego do piekieł. 

„ Wiec gdy przyszedł komisarz królewski do wię- 
zienia, ażeby wysłuchać zeznań Montecucali'ego, 
ten przysięgał, że nic nie ma do powiedzenia. 

Nazajutrz rano zaprowadzono więżnie na miej- 
sce męki, Wszyscy podziwiali spokój, z jakim szedł 
na tę straszną śmierć: ćwiartowanie. Już go kat 
przywiązał do dwóch desek złożonych na krzyż, 
ręce 1 nogi przykał czterema żelażnemi obrączka- 
mi do końca desek. Przy każdej obrączce był łań- 
cuch, przy każdym łańcnchu zaprzągnięty koń sil- 
ny muskularny: więc jeden do prawej ręki, drugi 
do lewej, trzeci do prawej nogi, czwarty do lewej. 
Przy każdym konin stał uzbrojony człowiek z bi- 
czem w ręku. Już wyprężyły się nieco łańcuchy. 
Montacncnli, który do tej chwili dał wszystko 


Ozdoby ołtarzy i kościołów 


dra Grodki i radcy rządu dra Hołyńskiego 
dr L Schneider jako przewod. zagaił posie 
dzenie. Po odczytanin protokołu z poprzedniego 
walnego zgromadzenia i pa odczytanin sprawozdań: 
z czynności za rok ubiegły, komisyi kontrolającej 


i kasy nastąpiła ożywiona dyskusya nad rozwojem | 


Związku. 

2 akręgowago Stow. budowniczych. Dn. 23 mar- 
ca odbyło się w obecności sekretarza maglatratu p. 
Grzymały i Instruktora Stow. przemysłowych p Oatrow- 
skiego plerwaze walne zgromadzenie członków Stowa- 
rzyszenia budowniczych w Krakowie 
zgromadzenia przez dotychczasowego prezesa, p. radcą 
Stryjeńsktego, przystąpiono do wyborn prezydynm | wy- 
działa na mocy nowe zatwierdzonego Btatatu. Preze- 
sem wybrano architektę p. Jana Perosie, radcę m., 
wicepr. inż. Rudolfs Handa, 

Do wydziała wenzli z Krakowa pp.: Czonka, Hofi- 
mann, Hroboni, Kramarski, Mączyński, Romanowski | 
Zieliński — x Tarnawa p. Tarkowski — z Rzeszowa 
p. Emilowiez. Jako zastępcy z Krakowa pp.: Walz i 
Vojtyczko — z Podgórza p. Krystowski Jako repre- 
zentantów Stowarzyszenia stałej delegacyl bndowni- 
czych całego państwa w Wiedniu wybrano pp. Perosia 
1 Handa. 

Ze Słow. kandydatów adwokackich, W sali 
Izby adwokackiej odbyło się w sobotę o godz. 7 
wieczór walne zgromadzenie członków Stow. kan- 
dydatów adwokackich. Po udzieleniu absolutorynm 
wydziałowi, przystąpiono do wyboru Zarządu. Pre- 
zesem wybrano dra Ignacego Mahlera, wice 
prezesem dra Artura Lustgartena, do wydziału 
weszli: dr Bogdani. Brosa, Rotbhirsch, Fargel, 
Blumenfeld, Chojnacki, Schreiber, Mandel, Feld 
blam i Horowitz. Do komisyi kontrolującej: 
dr Gottlieb, Ostrowski i Grunspan, do sadn ho- 
norowego zaś dr Weiner, Brenner i Vogler. 

Po wyborach dyskutowano obszernie nad kwe- 
styą uregulowania płac kandydatów adwokackich, 
które w Krakowie są bardzo niskie i nad sprawą 
zaprowadzenia spoczynku niedzielnego w kancela- 
ryach adwokackich, a nowo wybranemu wydziałowi 
polecono wdrożenie akcyi celam zrealizowania tych 
postulatów. 

Oblażysasi. Od piątkn w nocy do dzislaj rano 
przejechało przez Kraków w drodze de Prua na roboty 
rolne 84N) oaáb. 

Odczyt. W niedzielę, dnia © kwietnia a godz. Ō 
po połuduin, w salt Klabu prawników odczyta prof. 
dr Franciszek Bylickł swoją nie drukowaną dotych- 
czas bumoreską p. t. „Prometekaz roupętany*". Krze- 
ała po 2 i | koronia nabyć można w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego (Rynsk, lnie A—B), a przed roz- 
poczęciem odczytn n wejścia na salę. 

Qzyaty dochód przeznaczeny na Ambulatorynm 
PP. Ekonomek dla ubogich ehotych. 

W Klubia prawników | Kole artyatyczno-litara- 
cklem ws środę Z9 b. m., będzie miał pegadaakę pro- 
teser dr Fryderyk Zoll „O prawie własności artysty- 
cznej i llteraeklaj*, Następnie wspólna wlsczerza. 

„Złała runa”. We czwartek, d. Bi) b. m. stara- 
niem „Spójni“ w sali Saskiej odegrana zostanie „Zło- 
ta runo", dramat w 3 aktach SŁ Przybyszewskiego 
z wapółndziałem Wp. Irony Ruszczycówny, art. teatra 
miejsklego Początek o gods. wpół do 8-ej w. Dochód 
przeznaczony ma fundusz atypendyslny młodzieży po- 
atępowej. Rilety wcześniej nabywać można w „Spój- 
ni“ od 5—8 (Krupnicza 4). 

Wlaczór Kościuszkowaki urządzony ataranlem 
ruchliwego IX. Koła T. S. L. im. „Król. Jadwigi“ 
odbędzia el} dnie 2 kwietnia o godzinie 6 wleczór 
w lokalo „Klnbu pocztowego“ (Lnoblcz 6) — Prof. 
dr Stanisław Kozłowski wygłoal odczyt o Kościnazce, 
Chór sokoll s Podgórza odóplewa azereg pieśni naro- 
dowych. Panna Krzyształowicz odegra Liskia Sanet 
As-dor. Dalszą część programu wypełot deklamacya 
panny X, śpiew solo pana S, I akrzypce solo p. W. 
Na zakańczenie będzie odegrana sztuczka narodowa, 
umyślnie ma ten wieczór napisana przez Jadwigę 
z Łobzowa. Po wieczorka zebranie towa: 
dalewać się nale: 


z sobą robić z jakąś dziką obojętnością, nagle po 
siniał cznjąc jak wyprężsją się jego członki i pod- 
dają męczarni. Odwrócił głowę, chcą spojrzeć na 
tłum, który go otaczał. Towarzyszący mu mnich 
podniósł krzyż w górę. Kat spojrzał na krzyż. 

-— W imię Boga żywego — zawołał mnich — 
zaklinam cię po raz ostatni, wyznaj nazwiska wspól- 
ków zbrodni! 

Mootecnenli jeszcze się nieco ociągając poru- 
szył wargami.. jnż, już miał mówić. Lecz nagle 
rozległy sią jakieś krzyki: 

„Śmierć! Smierć!* Powstał straszny zgiełk 
w tłnmie. 

— Nadchodzą! Jestem ocalony! — szepnął Mon- 
a głośno zawołał: 
— Nie mam nie do powiedzenia! 
Mnich opuścił krzyż ku ziemi. Było to sygna- 
łem śmierci. Kat uczynił rach ręką. Czterej zbrojni 
zaczęli smagać biczami konie, które ruszyły z dziką 
gwałtownością; każdy w inoym kierunku. Dał się 
słyszeć przerażający krzyk... i za chwilę na deskach 
skrzyżowanych pozostała jeno masa drgającego, 
akrwawionego mięza... 


żdej cenie 


Cudownie wprosi 


gabig wadry. prytzcze, czerwogość pesa | rąk, wroladzają skórą I nadają śnieżnej białości. Proszę niendolaycà nasiadownicha 22 przyjmować | żądać yila Bracha. 


Do nabycia w składzie apt „Sanitas" Kraków ulica Długa 18, w drogueryi M. Liąka ul. Sławkows 
ulica Qrodzka, Droguęrya ulica Karmelicka Nr. 15, Reim I Sp: Rynek. Drog. Roiera ul. Grodzka, Apteka Redęra * Karmelicka 23. 


Pa zagajenia | 


| 
ł 


B Kwiaty metalowe nie czerniejące, wyrób fran- 

cnski. Ferałrony w figuram! i obrazami w ka- 
Chrystua w Grable obraz malowany 
na blasze 120 cm. długi. Figury, krzyża, jlchta- 
rza, kanony i t d. Najwiękazy wybór obrazów 
w ramach. Kalążki do nahożeństwa i wszelkie 
dewacyonalia. Poleca w najniższych cenach 


weim Odaligek =c mydło macjerzankowe 


osób, bo dabdr treści świadczy © tem, z jakim stara- 
niem Wydział IX. Koła tę uroczystą chwilę w dzie- 


| jach naszych pragnie uczcić. — Bliższe szczegóły do- 


niong afisze. 

Zgon prafezara Uniwarsytatu. W sobotę a gedz: 
3 popoł. zmarł w domu przy ul. Garncarakiej prof. 
Jniw. Jagiellońskiego Maryan Sokołowski w Tl 
roku życia, Zmarły wykładał na tut, Uniwersytecie 
sztokę, był dyrektorem Mnzeam Czartoryskich I zało 
życialem domu Matejki, w którym wiele cennych zbilo- 
rów dzięki jego staraniom zontały zebrane. Zmarły był 
ezłonkiem krak. Akademii umiejętneści oraz honorowym 
członkiam Akademi peteraburskiej i pragskiej. 

Pogrzeb odbędzie się wa wtorek dn. 28 b. m. 

Wykłady pubilczna na rzecz „Straży Polskiej * 
odbędą się w sali Tow. Rolniczego, w nowo zbu- 
dowanym gmachu przy placu Szczepańskim l. 8. 
We wtorek 28 bm. dr K. Lnbeckiego „Zasada 
życia narodowego; we czwartek 30 bm. p. Stani 
sława Szpotańskiego: „Muzenm polskie w Rappers- 
wyla“; w sobotę 1 kwietnia dra Tadensza Gra- 
bowskiego: „Marya Konopnicka”; w poniedziałek 
3 kwietnia radcy szkolnego Czesława Pieniąźka: 
„O lekceważenin mowy ojczystej*. 

Dwa matche teothallawa. W sobotą po południu 
rozpoczęło Tow. sportawe „Wisła* sezon footballowy 
matchem, rozegranym z Tow, sp. „Makabi“. Z powodu 
niezbyt odpowiedniej do gry pogody, pobllczności zja- 
wito się niewiele. — Gra oba partyl była prowadzoną 
chaotycznie, bez komblnacy! i tempa. „Makabi“, mając 
przed aobą poważnego przeciwnika, nle prowadziła pra- 
wle żadnego ataku, skuplsjąc i zwraczjąc awe aiły 
jedynie ku obranie wciąż zagrożonej bramki, To też 
„Wiślacy*, widaczale lekceważąc przeciwnika, zdobyli 
na nim do pauzy 2, po panzie 3 bramki bez wido- 
cznogo wyalłkn. 

Następny dzień matchu (niedziela) pomimo dotkli- 
wego zimna ściągnął na boisko znacznie więcej pu- 
bliczności, niż duia poprzedniego. Przerawlanie nie 
okazali się dobrymi graczami, Tempo (ch wprawdzie 
nia pozoatawiało wiele do życzenia, jednakowoż brak 
odpowiedniego tralningu i komblnacyi zdradzał drnży- 
ną młodą i nleobsznaną jeszcze dokładnie = techniką 
gry. „Wiata“, wypróhowawazy przeciwnika, oalągnęła 
w niespełna kwadrans na „Przerawie* 1 punkt, a w 
klika minot po nim dragi. „Przerów“ próbował ró- 
wnież kilkakrotnie atakować, dzielna jednak obrona 
„Wiały”, jakoteż i jej bramkarz nie dozwolili do sdo- 
hycia ani jednego punktu. Do pauzy oslągnęła „Wi- 
mla“ jeszcze jedną bramkę na przeciwniku, 

Po panzle, wobec energicznej obrony Przerowian, 
przy szybkiem z obu stron temple, osiągnęła „Wima“ 
tylko dwa punkty. Match niedzielny zakończył się 
wohec tego wyj w stosunku tymsamym, co dnia 
poprzedniego ) na korzyść „Wisły“. M. W. 

Bardzo nlazwykły list. Pan Feliks Nowowiej- 
ski, dyrektor Tow. mozycznego, otrzymał od pe- 
wnego estety i krytyka krakowskiego, liat obelży 
wy, którego powtórzyć nie możemy za względów 
przyzwoitości. Tiat ten napisany był pod wraże- 
niem „oburzenia“, że p. Nowowiejski ośmielił się 
oklaskiwać pianistę, który grał ntwór Chopina w 
przeróbce. — Ponieważ oprócz p. Nowowiejskiego 
mnóstwa osób również dawało wyraz zadawolnia 
niu oklaskami proponujemy, aby w przyszłości dy- 
rekcya koncertów i Tow. muzyczne uprosiło aato- 
ra listu o dokładne oznaczanie przed koncertem 
na programach, gdzie sobie życzy oklasków, a gdzie 
nie. Sądzimy, że tym sposobem bijący brawo bę- 
dą wolni od ebawy przed obelżywemi listami. 

Nlaszczęśilwy wypadek. W sobotę po południn 
cyklista nieznanego nazwiska, jadąc szybko tora 
mi kolej. między Ozyżynami a Mogiłą, wywrócił 
się i padł czołem na szyny. Nieprzytomnego i sil- 
nie broczącego krwią, znalazł w chwilę potem lo- 
kaj prof. Uniw. dra Zakrzewskiega i odwiózł do 
je rannym zajęli się lekarze. 
jarnk| rozegrała się wczoraj 


iędzy 


jdci stała się niemeżli- 


— Nikt jnż teraz na całym świecie nie wie, 
jaką śmiercią umarł twój brat Franciszek!., —- 
szepnęła Katarzyna do ucha swemu mężowi, 
który ponury, drżący i blady był świadkiem egze- 
kucyi. 

Myliła się! 

Był ktoś na świecie, który wiedział ! 

Nostradamus 1... 

. . * 

W dwa tygodnie po tych wypadkach odwiedził 
Nostradamasa w więzieniu pan Pezenac i powie- 
dział mu: 

— Król chce pana widzieć, więc cię zaprowa- 
dzę do jego króle'vskiej mości. 

Nostradamns przyjął tę wiadomość obojętnie. 

Zdjęto z niego kajdany, szedł prowadzony przez 
dozorców więziennych. Wtrącono go do wozu lub 
raczej do wielkiej zamkniętej karety, jakby do 
ruchomego więzienia; obok miego zasiadło czterech 
łuczników nzbrojonych. Cztery konie ciągnęły ka- 
retę bez odpoczynku przez cały dzień i jakąś część 
nocy, 


wą, poczęły rzncać na siebie garnkami i kamie- 
niami. Jeden z garnków uderzył Antoninę Małogę 
w głową tak silnie, że ta padla zemdlona z roz- 
bitą głową. Ranną opatrzyło pogotowie. 

Z kroniki pollcyjnaj, Wcoraj rano akademik F, 
doniósł polleyi, że jakaś cyganka wróżąca x ręki, 
skradła mu złoty łańcuszek s regarkiem, 

W nledzisię o gadzinie 3 mad ranem przywiózł 
na inapekcyę policyi doróżkara Nr. 146 stół, który 
wrzucili mu do doróżki jacyk nieznajomi mło- 
dzieńcy. 

Gattmann Kleln, kupiec w Tarnowie, defiózł po- 
licyi tntejszej, że syn jego Salamon akradłszy ma 
11O? koron zbiegł da Ameryki, — Walerya Bojko 
skradła zwojemn chlebodawey w Czchowie, Klemenso- 
wi Topolnickiemn, blżntarył za kilkaset koron, 

Do sklepu Saula Schrelbera przy ulicy Bożego 
Ciała wkradll się ubiegłej nocy nieznajomi sprawcy 
| skradli mn 2U koron gotówką oraz klikanańcie ze- 
garków. 

Posladzania Rady m. w Podgórzu odbyło się w 
ubiegły czwartek. Na powiedzenin tem zajmowano 
się przeważnie sprawą regulacyj ulic miasta. Roz- 
pisaną już poprzednio ofertę na aporządzenie pla- 
nów regnlacyi, niwelacyi i kanalizacyi miasta roz- 
strzygnięto na korzyść p. inż. Karola Rykały i 
S. Mehla, Dalej uchwalono celem regulncyi ulicy 
Rękawki nabyć dom p. Ludwika Szklarskiego, na 
ul. Krzemionki zač zakupić grunta leżące po pra- 
wej stronie i rozparcalować. Rozparcelowane w ten 
sposób grunta sprzedawane będą nanczycialom i 
urzędnikom, aby ułatwić im w ten sposób bndową 
własnych domów. 

Ze spraw szkolnych załatwiła Rada m. reor- 
ganizacyą szkoły wydziałowej w myśl reskryptn 
Rady szkolnej krajowej z 3:kl. wydziałowej na 
5-klasową wydziałową i zobowiązała się pokrywać 
wynikłe z tego tytnła koszta, począwszy od wrze- 
śnia br. W końcn nadano stypendynm im. Słowa- 
ckiego, ustanowione w przeszłym rokn przez Radę 
m. z okayi urodzin poety, Władysławowi Tyncow 
nczniowi III kl. gimn. w kwocie 200 kor. rocznie. 


m eee — 
Dramatyczna chwila. 
Rozstrzyga się las ludowego parlamentu. 

Dziś w poniedziałek rozstrzygną się losy Izby 
poałów. (Wczoraj już rozeszły się w Krakowie 
bajki o rzekomo dokonanem rozwiązanin parła- 
mento, wieść ta jednak była przedwczesna) Fak- 
tem jest tylko, że bar. Bienerth uzyskał od mo- 
narchy wszelkie pełnomoctwa — i jaźli dziś w 
komisyi budżetowej Czesi nie zaniachają obutrnk- 
cyi, rozwiązania izby może nastąpić. Ale mogłoby 
nastąpić też na razie tylko odroczenie. 

Na co bar. Bienerth sią zdecyduje, nie wiado- 
mo, ala w Wiedniu mówią przeważnie o rozwią- 
zanlu. 

Pośrednictwo, jakiego próbowało Koło polskie, 
między Czechami a rządem, spełzło na niczem, 
bo Czesi zażądali zmiany gabinetn i portfeli dla 
Czechów. 

Jeźli Izba zostanie rozwiązana, ministrowie 
polacy w myśl uchwały parlamentarnej komisyi 
Koła mają pozestać w gablnacia. Także minister 
Weaisskirchner zapewne pozostanie. 

Przed razwiązaniam Rady państwa. 
(Tel. „Nowin*). 

Wiadań. W gmachu parlamentn panuja ogrom- 
ne naprężenie. W tej chwili niema żadnych wąt- 
pliweści, że Izba posłów będzie razwiązaną. Opo- 
wiadają, że cesarz, rozmawiając wczoraj z pos. 
Chiarim, zapowiedział rozwiązanie parlamentu. W 
tym taż duchm wypadła wczorajsza andyencya bar. 
Bienertha u cesarza. 

Bar. Bienarth zwoła dziś o godz. 2 i pół popol. 
konferencyę przewodniczących klnbów większości. 
Jest też pewnem, że parlament jeszcze dzisiaj bę- 
dzie rozwiązany. 

Wiadań. W komisyi budżetowej czeska ohztruk- 
cya trwa dalej. 


R NA 


Nostradamns w ciągu całej tej podróży nia 
wymówił słowa jednego. Zdawało się, że zgasł 
nadziemski płomień tego umysłu. Teraz Nostrada- 
mus był człowiekiem: nędzny łachman cielesnych 
bólów i moralnych cierpień. Od chwili, kiedy się 
dowiadział, że Marya uległa Henrykowi i miala 
z nim syna, nie próbował ani razo obcować z isto- 
tami niewidzialnemi. Poprostu czekał śmierci, — 
Wszystkie jego myśli skopiały się około taj je- 
dnej głównej: 

— Ona umarła dla mnie. Umarła w wieczno- 
ści. Jakże musiała cierpieć rozłączając 6ię ze mną 
na zawsze! Jakże musi nienawidzieć tego syna, 
który zerwał małżeństwo dusz naszych! Jednak 
nie przeklinam jej za tę słabość. Pomszczą i ją 
i siebie.. tylko, ża w dragiem życia, w którem 
bylibyśmy żyli razem, nie spotkamy się już: ona 
zamieszka inną planetę. ją inną. Na wieki rozłą 
czeni! Żegnaj, Margo, którą tak kochałem |.. Ko- 
chałam aż do złamania świętej przysięgi danej 
matce |... Żegnaj nkochana |... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


A. ZAJĄCZKOWSKI, 


Kraków plac Maryacki I. 8. 


at |jl( Bracha 


ka, Spor I Sp. I L. Korzeniowski ul. Floryańska, L. Węlndling 


nańcień 1 żynaentem UIElTa z praw- 
duiwaga zlota don- 
ble ze znakiem 
monnicrym — tlo- 
to przywalcowana 
na arebro kor. 2-80, 
w opramiez praw- 


Do sprzedania | 


DOM 


w śródmieściu 


przy majruchliwszej ulicy Kra- 
kowa. Wiadomość: Dr. Miłkow- 


Da wynajęci 
Mały młyn 
wodno- motorowy. Resłauracya | 
z oberżą tuż przy znacznej sta- | LEE | 


cyi kolei do wydzierżawienia | w oprawie z 14 kar złota ter. F—, | 
zaraz. Wiadomość Swoboda 2, | zastępuje dotąd aajlapiej piardcienia | 


+ 


Za spokój duszy św. p. 


WAGŁAWA STASNEGO 


Wszelkie bóle reumatyczne igośćcowe 


jak łamanie w rękach Inb w nogach, ból w krzyżach! 

ból zębów lab głowy usuwa znakomite i przez pierwszo- 

rzędna powagi lekarskie polecane prawnie ochroniona 
nacieranie pod nazwą 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w dniu 28 


E A f a x prawdziwymi brylantami. Jako 
ski, plac Maryacki 9, (Księgar- | parter. 545 miera, wymiarcny pasek papieru. ||] marca o godz. 9 rano w kościele O. O. Franciszkanów l C H T | O M E N T O L 
y een 0 t Lokal et ka pap e elo || przed ołtarzem Matki Boskiej bolesnej, na która kre- 


|secmia a | k nadworny jubilar | 
JAN KONRAD g 
S epowy oE 5. 
Bogata lizskuwane katalogi Sacz: 
laca Szczepańskim |. 5|" aran re 
FRA kwietnia hi tanio do Saana A 053 
do wynajęcia, wiadomość tamże Kraków, dnia 7 marca 1911 
w kwiaty z llitera M p | 


talerzy płytkichi6oraz | Osobisty Kredyt! KO N KURS | 


7. 1 bardzo stary .. 
wazon z terrakoty =" "©. 03 X0 K. w rryż Be! w myśl uchwały Rady mia-| 
E rqazyclall na spłaty miesięczne pojeta Krakowa z dnia 9 Intego 


4 K. dla osób każdego stann, szybko | | gqq rozpisuje się konkura na 


wnych i znajomych zaprasza. Żona. Ichtiomentol jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie chro- 


nione opakowanie zaopatrzone jest plombą. 

w Krakowie lchtiomentol wszędzie do nabycia. 
Jeśli gdzie niema, należy sprowadzić wprost z Laboto- 
ryum chemicznego, Aptekarza 
Szymona Edelmana w Samborze L. 64 


Pocztą wysyła się opłatnie (franco) 6 flaszek za 6 kor. 
albo 10 flaszek (franco) za 10 kor. 1893 


Tamże do sprzedania: 


Stara Saska porcelana 


Broń, amunicya | przybory myśliwskie 


na patrony z za- | 
palaczem setyftowym, ładnia politoro- | 
wany, z rączką z draewa orzechowego, 

cyazial dasiklndzala "17 'em. dagaa. | 
za 1 szluką K 650. Tukit sam, kaliber 8 mm K 760, Nro 101 kalfbar 
7mm., dohraa niklowany, K 660, kakker 9 mm, dobrze niklow. K 8&0, 


i dyskretnie nskatecznia PAAP | nastepujące posady urzędników Polomy zaworowa 
| Faid bank i biaro giełdowa. Buda- | Budownictwa miejski 2 Naj wiąka: kóz | 
ies e matara e |podopaeena miejskiego w Ka a Bor 7 ma mnb, t blami mak Et „AZ 
Nro 508 7 ratowe — |rewolwarów, pistol 
Poszukiwana: === |a) w dziale policy! budowlanej. Nro 6408 „ A N % k E = tów klamoakow barce. | NAJLEPSZA CZEKA CHIEGO 
E; | 1) na poradę inspektora Bu-| Nro 5IL 7 „ ślepe patróny % „ K —.7%0|roh, pistoletów dia po- Beem * | ° 
(Nowe kursa przygotowawcze; wę "orzeka Ba Noma a n omni Z I ECA malar a deanar! IAJ kraków 


{da egzamino 2 buchaltary! kupieckie] 
pojad. | podw. akladanego w c. k 


Aopamal 


UL DŁUGA L (2 - FLORYAŃSKA 2 
ne” PROSZE ZADAC WSZĘDZIE wą 


Potrzeb ny 


adolny subjekt eukierni- | 
czy do cian. 440 


ADAM PIASECKI 


klasie rangi z płacą roczną | ahwa 
Akademii handlowej w Krakowie | 2300 K, z kwaterowem 960 K wasrów, który na kądanie kaśdamu wywyłam darmo | opłninie. | 
(łab wa Lwowie) (50) i dodatkiem bndowlanym 400 K. | © i k saiw, diawa JAN KONRAD w, opre s Miu 


ie do ezte- 
rozpoczynają się dn. 8 kwlatnia Tocznie, oraz prawem lk. 1838 (Czechy). 
| B. r. w Szkola Buetalłaryi |rech trzechłeci, po 200 K. ro 


OLĄ EO AT Nr. 14 
Młody ”* 
człowiek 


(lub panienka) biegły w ra- 
chunkach, władający językiam 
polskim i niemieckim znajdzie 
nmieszczenie biurowe 
Wiadomość posta restante „Po- 
sada“ Kraków główna poczta. 


Pokoja kawalerskiego z wiktem dla 
akademika z obywatelskiego domu 


STANISŁAWA BURNATOWICZA | 72" | 


w Krakowie ul. Floryańska |. 56, 
I. p. Talafon Nr. ŻUB6VIII. 


P. T. Kandydaci | Kandydatki, 
choący ten egzamin satyé w bar- 
minie jealennym winni sią już na 


ograniczoną tylka ilość słuchaczy, 
która może być przyjętą 
Na kurs przygotowawczy do Egza- 
minu 2 rachunkowości państwowej, 
akladanego w c k. Namiestnictwie 
wa Lwowie, na który wprawdzie 
można się zapisywać każdego czaau, 
janleży mą wyjątkowo zapisywać 
| także terz, ponieważ nauka trwać 


— | mual przez 4 miesiące, a egzamin 


można skladać w sezonie letnim 
tylko do końca lipca b. r. 
Wpisy przyjmnje | informacyi u- 
dzieła osobiście kierownik kursu 
codziennie w godałnach popaładnio- 
wych op 8—4, w innych zań 
dzinach personal blura buch; 


ge | 


2) na kilka posad adjnektów 
Budownictwa miejskiego w X. 
Jklasie rangi z płacą roczną 
|2200 K., z kwaterowem 768 K. 
[i dodatkiem bndowlanym 400 K. 


ten kurs wpisywać, za względn nu | rocznie, oraz prawem do trzech | 


trzechleci po 200 K. racznie, 
3) ma posadę assystenta Bn- 
downictwa miejskiego w XI 
|klasie rangi z płacą roczną 
|1600 K., z kwaterowem 576 K. 
[i dodatkiem budowlanym 200 K. 
rocznie, oraz z prawem do trzesh 
|trzechleci po 200 K. rocznie. 


b) w dzlaia Inżyniaryl. 
4) na posadę starazego inży- 
niera Bndownictwa miejskiega 
|w VIII. klasie rangi z płacą 


| 
| 


aktad pogrze 


„CONCORDIA” 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dam własny) Tel. 331 


trzędnicy kolejowi I rodatnicy 


kupają z powodu dokładności chodn tylko 
moja rejestrowana „Adlar-Roakopf"_ pa- 
tant anker. niklowa remontoar kegarki, 
z dokładnym w kamieniach osadzonym, 
pozłacanym, dokładnie regulowanym me- 
chanizmem K. 7: . Taki nam z sekondni. 
kiem X. B-—, Do każdego zegarka trzech- 
letnia pisemna gwarancym. Baz ryzyka! Za- 
mlana dozwolona iuh zwrot planiędzy. Pree- 
syłki ra pobraniem nukutacznia plarwaza 
fabryka zagarów 


JAN KONRAD 


©. k. nadworny dostawca 
Hr0x Nr. 2804 (Czechy) 
Kntalog główny z przeazło 3000 rycin na tą- 
danie darmo ji oplatnie, 214 


roczną 3600 K., z kwaterowem | 
1104 K., z dodatkiem budowl., | 
600 K. rocznie, oraz z prawem 
do dwóch pięcioleci i jednego | 


od 1 maja przy inteligantnaj i za- yl- 
motnej rodzinie. Oferty pisemna | 
do Binra dzienników Maryana Hu- | 


pczyca Kraków Wida 2 (560) 


nego w Krakowie ol Floryaiska 


7 ksórej salańy na piekyrnany| zdrowej cery, mese- 
L. 55 I. p. Telefon Nr. 2036 VIII. 


gólnie jeżeli ahoa piegi uunąć jakoled osiągnąć 
miękką akórą i bialą pied, myje miq wyłącznie tylka 


NAPRAWĘ 


Pomocnik handlowy 


potrzebny od 15 kwietnia wzglę- 
dnie od 1-go maja do handlu 
łów. korz. wódek, win firmy: 
zd Bachnak, Szpitalna 26. 


Kupie 3 Pztyksch, dom 2 ogro- 
Pc parosięZRonić 
przyjmuje bluro dzienników Hu- 
"ia ków, Wiślna z, pod E. E. 


Zdolny 
pomocnik 


zaraz potrzebny da Zakładu try- 
zyersklago, Józefa Nowaka Ho 
tel Saski Kraków. 549 


osobnego pokojn z obsługą dla 

ałabej osoby, potrzebnjącej tro- 

skliwej opieki, możliwie przy 

starszej pani, zaraz od 1 kwia- 

tnia. Zgłoszenia da biura dzien 

Hapczyca, Kraków Wiślna 2, 
A, 


pod B. 557 


Do sprzedania 


46 aprzedani N 
a ECL Pe AE 


nalizowanej, wiadomość: Jan Zig- 
tarak) ulica Sobieakiaga Nr, b w 
Krakowio. (»31) 


2 parcele 


jedna około 440 sążni O (front 24 m.) 
uga 660 zążni!! (front BÓ m.) 
przy ul. Szkolnej na Czarnej wal 
£ wolnej ręki zaraz do sprzedania. 
Wiadomoło w biurze dzienników 
Hopożyca Kraków ulica 
b44 


Z powodn wyjazdu sprzedam tanio 


sklep KOrZEANY, duż 7 ąz 
zo PoE dac 


dzieoników M. Hopczyca Kraków, 
Wiślna 2 pod liturami M. Z. (547) 


Do sprzedania 


chówel 


mly ga 
wyrobów 


„a 
da 
po tanie własnych kosztów. 
Zgłoszenie: Kazimierz Tarnaw-ki 


Ży wiec. 


PRALNIA CHEMICIN 


| furblarnia z komp'etuam nrządne- 
niem | maszynami, w dródraleńciu 
Erai jem dla preyjmo- 
zaraz do sprzeda- 
nia Wiademość biuro dzienników 
Hupczyca, Kraków Wiilna 2. 


554 


ZZEE 


| 


Kartki 


Polskich Malarzy 


w wielkim wyborze 


itaniej 5 


- poleca handel ~ 


Teofila BĘKNERA 


== KRAKÓW == 


ul. Długa 4. 
Qarn D 


Dewisa: Tamlaść, dakruń | truałaźi | 


IGNACY GYPRES, Kraków 


ul. Florynńaka 48. 
Bpraedajo towary i nadal 
po nadawyoaajnie tanich 
camach: | Brytania ao- 
| kar Ram. sytem Ros- 
kopf s mwajcarakim 

warkiem Tens lad- 
saszkiem tylko za kor, 6%. Ame 
rykański alaktr. ułoty Ramontoir 
kiezzonkowy „s marką systamu Ros- 
kopt, 88 Idący, plaski a metal. 

blatem wras + pięknym baš- 
suzskien kor. 4:60, Srebrny Roskapl 
|a trzech kapertach, bardzo ally 
10 kor. Stalowy damski Raman tais 
80, Budzik nejlepszy kor. 8 — 
Łańcneaki ambra od kor. $—, 
Lagarki ułota damakia od kor. 0-—, 


Beqnia Rasirownaq oanalki ot Żądanie 
į darma | sełstnia. saa 


Nadszedł wielki tranaport jablek 
e Bakowiny, stołowa i kuchenne, 
zielona sztatyny i złote renety i in- 
ne gatnnki jabłek, zprzedaż bur- 
towna I częściowa po cenie od 86 
do 66 halerzy za kilo, sprzedaż co- 
dzienaie Maly Rynek pad zielonym 

Falika Dziorzyński 


Świąteczne 


jtrzechlecia po 400 X. rocznie, 
jawentnalnie 

| 6) na posadę inżyniera Bu- 
downictwa miejskiego w IX. 
klasie rangi z poborami i pra- 
|wami, jak ped 1). 

Do uzyskania jednej z po- 
wyższych posad wymaga Bię œ 
|prócz warnnków ogólnyc (jak 
nieposzłakowane życie, wiek po- 
niżej lat 40, zapełna zdatnońć 
jiizyczna do urzędowania), aby 
kandydaci wykazali się, iż nkoń- 
czyli c. k. szkołę politechniczną 
(wydział architektury, względnie 
inżynieryi) i że złożyli drugi 
egzamin państwowy z dodatnim 
wynikiem. 

Pierwszeństwo do otrzymania 
posady mają kandydaci, którzy 
posiadają odpowiednią praktykę 
w mlożbie antonomicznej, lub 
państwowej i mogą sią wykazać 
ze złożenia egzaminu admini- 
utracyjnego w c. k. Namiestni- 
ctwie. 

Posady wymienione będą na- 
dane prowizorycznie. 

Po roku zadowalniającej słu- 
żby i ewentualnie wykazaniu 
sią za złożenia z dodatnim wy- 
nikiem egzaminu administracyj- 
nego nastąpi atabilizacya zza- 
liczeniem czasu prowizorycznej 
słażby do czasu policzalnego 
przy wymiarze emerytury. 

Nadmienia się, że Urzędnikoga 
Budownictwa miejskiego nie 
wolno wyrabiać prywatnie pla- 
nów, podlegających zatwierdze- 
niu Magistratu Krakowskiego, 
a więc na wazelkia bndowle 
w Krakowie ani też budowli 


takich prowadzić. 

Podania przy dołączeniu me- 
tryki urodzin, świadectw ze 
złożonych egzaminów, oraz Świa- 
dectw z odbytej praktyki, wraz 
z krótkim przebiegiem życia, 
należy wnosić do Prezydynm 
Magistrato najdalej do dnia 10 
kwietnia 1911 r. (542) 


1 Prazydyum Mag. Krakowskiego. 


parasolem. 
Zamiast kapali ionegialy | gramotany 
fnnkcyonnjąca bez za- 


rzutu, poleca 


JAN KONRAD 


ek nadworny dostawca 

w Brix Nr. 2918 Czachy. 

Fenograży z 2 walcami K. 8. Gra- 
mofon z 2 najnowazami kawałkami 
mnzycznymi K. 22, 8. Zażądać me 
Epsbonato iHuatrowanego katalogu 
z rycin darmo i opłatnie. Wy- 
syłka a zaliczką. Niema ryzyka, Wy- 
miana dozwolona 

di jh 5 


Ę 


a 


BROŃ 


kladniejcaym wykonaniu, = gwa- 
rauayą, ża fa doskonala fuuk- 
nyonować, wysyła e. ik. nędworay 
doskawoa JAN KONRAD, w Beiz ire 
2841 (Ozacky). 
Rewolwer K 580, 750, pistolet 
E. è—, $M. Katalog ghé way 1 2000 
w/orów wysyla na żądanie darmo 


| opaite Wysylka sa naliczką. 
| ka! Zamiana dozwolona 
albe zwrot 


MASZYN DO SZYCIA 


uskutecznia się szybko I fachowo 
w naszym warsztacie naa 


u.ujacarzzy | najwiąkazy układ maszyn do szydła. 


Magazyn Mebli 


| Zakład tapicersko-dekaracyjny 


| 
| 
i 


kajetan Dudziak 
Kraków, ul. Faryańska 36, I. 


Towary Iniane i bawełniane ** 


rednia grubej 


astuka L 3' 
bisle kolorowa kratkowana tuzin 
260, b—, 3-80 większym wy) 
katalogo glównym. Baz rysyryła! Z tazwolena aibe zwrzt pieniędzy. 
Wyzylką uskutecznja za zaliczką a. |i ozdmorny dostawca 
| 


AN KONRAD “R1 Cann. * 


Kataieg główay z przeaułu X00Q rycia ma żądania darma | spatola. 


Singer Go. Tow. akc. maszyn do SZYCIA zew wana wa AE 


liliowem mydłem z konikiem 
(marka komik) zaa 


Bergmanns | Ski w Tatschen pad Łaka. 
Bzteką pa 80 h nabyd można wa wszystkich 
aptakaak, drognarynah | skladach kozmetyków oba. 


WAARA 


Nawet najwybredniejszych amakoszy potrafią zadowolić 


tutki cygaratowa 
z watą 


ti 
„Famos“ siuo 


Bibulka zrobiona jeat £ najdelikatniejazych włókien lidci morwo- 
wych, wiąc nic dziwnego, ża pali sią lekko I równa, a dym jost 
lagodny i chłodny. Wiasnodci te odwyższa jeszcze umleazczona 


w minie „WATA SALVESOL" 


Nadaje się do tytoni lekkich, mniei do średnia mocnych — wako- 

tek ago nader delikatnego włókna roślinnego, Każdy palący 

tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko 
w cygarniczkach szkłunych x watą „Salvesal:, 


Oryginalny pakiecik „waty Salvesol* wystarcza 
na 200 do 400 papierosów lub cygar. 


1000 sztuk tutek „Framus“ kor. 10 cygaraiczek 1 kor. 20 bal 
Pakiecik waty „Sdvesol* BO lub 60 bal. 


Zakład przem. wyrobów papierowych „Noris“ 


Mr, W. Bertowski, Kraków. 


BIURO DZIENNA 


MARYAN ŻA 


raku, ulica Wiślna 2. Telefon 340 


16 


Przyjmuje prenumeratę na wszyst= 
kie dzienniki krajowe i zagran. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wazyatkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
czych. Wielki wybór widokówek. 


Przybory do pisania. 


